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F r a n c y a .  Wypadki tak dalece 
zmieniły położenie ministerjum od 
ostatniego adresu do króla izby de- 
depulow anych , że niektórzy cz ło n 
kowie gabinetu uważali za rzecz 
nieodzownie potrzebną aby król no
wą mową zagaił posiedzenie izby.
Z  tego dow odu żwawe sprzeczki 
powstały  w gabinecie rninisteryal- 
n y n . , kióry sit; rozdwoił na dwa 
stronnictwa; biegała nawet wieść 
o nowej dymissyi ministrów. O cze
kiwano przybycia p. Humann: przy
b y ł  nareszcie i oświadczył się p rze
ciw mówię. P. T h ie rs ,  p. Guizot i 
Duchatel byli pobici na tym p u n 
kcie, lecz się nie oddalą, bo pragną 
się mierzyć z tiers-parti.  Dwa proje- 
k ta  mają być przedstawione na pier- 
wszem izb posiedzeniu, jeden żą
dający miliona fran. na koszta pro- 
cessu więźniów politycznych a d ru 
gi tyczący się udzielenia pomocy 
miastu L yon ,  która mu bvła  daw 
niej odmowiona. P roces  więźniów 
politycznych bardzo opieszale po
stępuje dla słabości pa ró w ,  gdyż 
,ch wiek średni jest 62  l a t  Z  śledztwa 
okazuje się że więźnie mieli zwią
zki rozgałęzione a ich początek p o 
wstał w towarzystwie wolnych mu
larzy. Z powodu tajenia przez pa
rów  ważnych przyczyn, jak mówią 
z ro s tropnośc i . jeden z więźniów 
M arrast zaniósł prośbę do prezesa 
sądu w tych s łow ach ; „Jezli w ra
porcie kouuuissyi wszystko jeslp ra -

T  E  K .  P i s m o  to  w y ch o d z i
codz ienn ie  p rz e d p o ł .

6 1 .  w y ją w s z y  n iedzie lę
i święta uroczyste.

wdą, żaden z więźniów niezaprze- 
czy czynów, jeśli zaś obejmuje d o 
niesienia niepewne lub f a łsz y w e , 
wszyscy pragniem y je sprostować.” 
Od upadku W higów , stosunki z 
dworami zagranicznemi p rzybra ły  
charakter największej niepewności: 
król miewa częste narady z p. Ri- 
gnv mini: spraw zagranicznych. 
X." Talleyrand ciągle odmawia przy
jęcia poselstwa do Anglii: lecz mó
wią iż się da nakłonić, skoro ini- 
nisteryum angielskie ostatecznie, 
nie tymczasowo jak d o tą d ,  usta
nowione będzie. P. Rossi nowo 
mianowany professorem prawa kon 
stytucyjnego, p Guizot chciałswój. 
kurs rozpocząć : mnostwo młodzie
ży niemającej biletów pozwalających 
by ło  tak wielkie, iż uczniowie p ra 
wa nie mogli wejśdż do sali: z tego 
pow odu wszczęło się zamięszanie 
i p. Rossi by ł  zm uszony odłożyć 
na inny dzień rozpoczęcie kursu ,— 
Izba handlowa w Marsylii odeb ra ła  
urzędową wiadomość, iż T r ipoh ta-  
nie odmowili swego posłuszeństwa 
W . Porcie  i ta ogłosiła brzegi T r i -  
polis w stanie wojny i wysłała kil
ka okrętów wojennych. P rzerwa
nie wszelkiej komrounikacyi i b lo-  
kus uznali wszyscy zagraniczni kon- 
sulowie prócz jednego. T e n  wy
padek mający miejsce w obliczu 
Baszy Egiptu, który wziął jawnie 
pod swą protekcyą rokoszana wy
klętego przez dywąn Porty ,  do -



wodzi chęć  niezłomną 
utrzymaniu swej powagi 
oporowi potężnego lennika.

A n glia . Speklator uważa 
cne  położenie rządu jako nadzwy
czajne i tak się wyraża. ’’LortlMel- 
b o u rn e  i jego koledzy byli odda
leni bez żadnej ceremonii i nieprze- 
czuwając postanowienia królewskie
go. X. W elington o d eb ra ł  polece
nie natychmiast utvvorzenia mini
s t r y  um  tymczasowego do powrotu 
Z W łoch  sir Roberta P eel  uważa
nego za głowę T orysów .— Po d łu 
giej niepewności taki jest skład rzą- 
cln tymczasowego: Lord  ska rbu  X 
Welington: kanclerz pieczęci nikt: 
lo rd  kanclerz lord Lyndhurst: p re 
zes rady  margrabia Landsdowne,— 
Jprd pieczęci prywatnej hr. Mul- 
grave: minister spraw wewnętrznych 
X. Welington. Minister spraw za? 
granicznych X. Welington. Minist. 
m arynark i lo rd  Auckland: osad X. 
Welington. p ła tn ik  jeneralny woj
ska X. Welington. Ministrem wojny 
Ęllice ale wziął dymissyę. P od ług  te
go  X. Wellington, ina w swoich rę- 
k,u 4 wydziały, najważniejsze, i do
tąd  ma właściwie tylko jednego ko- 
łęgę lorda L y n d h u rs t : marynarkę, 
naczelnictwo kontroli, poczt, pie
częci prywatnej piastują przeciwni
cy. xięcia, którzy wiedzą iż będą 
oddaleni,  skoro się znajdą zastępcy. 
Niepodobna by  taki stan rzeczy 
d ługo  m ógł potrw ać bez złych sku
tków- Jqż na wszystkich punktach 
daje się spostrzegać wielka niespo- 
kojnośc w um ysłach.— Anglia , lr- 
landya i Szkocya są jednomyślnie 
w tym względzie- 0 ’Conell w D u
blinie na uczcie m u  wyprawionej, 
eiWtadęzył się z opozycyą zupełną

przeciw Torysom .' '  —  Deputowani 
miasta L on d y n u  przesłali adress do 
swych wyborców, w k tó rym  ubo le 
wają na zmianę ministrów i na za
miar rozwiązania parlamentu. P rzy
taczamy ustęp z tego adressu : "Jak 
kolwiek odm ienne są zdania o roz
wiązań,etn m inisteryum; my niewa- 
hamy sję oświadczyć jednozgodnie 
iż świeże mianowanie ministrów jest 
zmianą na złe , zmianą fatalną ze. 
względu na reform ę spokojną i sku
teczną i pociągającą za sobą moż
ność niebezpieczeństw tak wielkich 
iż nasza wyobraźnia nieośmiela się 
ich uprzedzać.” W  końcu zachęca
ją w yborców  do spokojności i wy
trwania w walce przeciw nieprzyja
ciołom dobra  powszechnego.—  W  
E dym burgu  odby ło  się liczne po 
siedzenie reformistów na którem  
prezydował lord Profoss. Jam er-  
son najzdolniejszy z Radykalistów 
miał mowę energiczną w której do 

; zgody zachęcał. Na przodzie rusz
towania b y ł  przylepiony og rom ny  
papier  z napisem: JSiepotrzebujemy 
arii dumy Torysów, arii kuglarstw ą  
IV ih g o w , ale żądam y przyzwoitego  
zastępstwa narodu, bez którego ani 
sprawiedliwość, ani pokój w  kraju, 
ostać się niemogą. W k o ń c u  uchw a
lono adress do kró la .— W R iru iin -  
gham  by ło  podobneź zgromadze
nie, na którem uchwalono protesta- 
eyą przeciw Wellingtonowi skre- 
śjąjąc w niej jego dawniejsze życie 
i wyrzucając mu nieprzyjażń dla re 
formy : a w końcu oświadczają pod
pisani iż wszelkich użyją środków 
które im tylko praw o i konstytu- 
eya podają do usunięcia X, YVelin- 
ętona — Rada municypalna 
podała znowu adress dokyóia, po«
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dohnież uczynili T o ry  so wie. Z e
wsząd każdego dm‘n nadchodzą po
dobne adressy żądające zmiany mi- 
nisferyuhiej, ~  W czasie przechadz
ki króla 7. W ęllingionem zbiegł się 
liczny tłuiu osób i z pośród niego 
dafysię  słyszeć ucinłti obrażające 
króla i księcia. W  Londynie w pa- 
r  dh .Maryleborneodbylo się zgroma
dzenie kościelne dla naradzenia się, 
czyby niebyło stosownie w obecnym 
stanie rzeczyzasięgnąc zdania wszyst
kich właścicieli domów. Nazajutrz 
rano znaleziono bardzo wiele kar
teczek po przylepianych na wszy
stkich narożnikach ulic z napisem: 
Zapobiegajcie znowu, biegnijcie po 
złoto!" Ściągą się to do dawniej
szego środka, którym oddaleniu Gre- 
ja i utworzeniu ministeryum W el-  
bnglońskiego zapobieżono, tym spo
sobem  iż w chwili gdy bil reformy 
b y ł  w niebezpieczeństwie, lud cisnął 
się t łum nie do banku  i kass oszczę
dności dla zmieniania papierów na 
z ło to .— W  Manchester i L iverpol 
obiegały  petycye do magistratu, a- 
b y  go skłomc do zwołania ludu, w 
ostatniem mieście wypchnięto za 
drzwi Torysów  na prywatńem po- 
przedniem posiedzeniu w celu na
radzenia się nad interesem publicz* 
jiym .—

l>orlugali'UL Korweta wojenna, 
„Dom  Joao"miała otrzymać rozkaz 
udania się na morze śródziemne. 
Rząd bowiem zwraca uwagę na 
Zgromadzenie się Miguelislów w Ge
n u i ,  a gdy Anglia i ł r a n e y a  nie- 
sklonią dworu Turyńskiego do od
jęcia opieki tym wichrzycielom, 
w ówczas wspotnniona eskadra uda 
się do- niniejszego miejsca, gdzie 
przebywają ci burzyciele spokoj-

ności. iz b y  uchwaliły jeduomyśl- 
me przesłanie adresu z podzięko
waniem  admirałowi Napier ,  Xię. 
T e rce ira  i jenerałow i Saldanha za 
przysługi w ostatniej wojnie o nie
podległość. Budżet na rok t §35 
wynosi 120,000,000 złp.

H iszpan ia . Jenerał  Mina podzie
lił wojsko swoje na 3 korpusy; 
pierwszy zostaje pod rozkazemi jen." 
L o re n zo ,  który o d eb ra ł  polecenie 
zwalczenia powstańców pod bez- 
pośredniem dowództwem jen. Zu- 
tnalcarrcguj. Ciekawy jest wypadek 
walki między dwiema zdatnymi wo
dzami. Iriarte wspólnie z Oraą ma 
działać przeciw Don Karlosowi. 
Inny jenerał  będzie strzegł b rze
gów rzeki E b r o ,  sam Mina nacze- 
le 10,000 wojska tiorganizowanego 
w P a m p e lu n ie , uda się na te pun-  
k la ,  gdzie jego obecność  będzie 
potrzebną.

P ierwszym skutkiem tych rozpo
rządzeń będzie przerwanie kommuni- 
kacyi między korpusami rokoszan. 
P o d  Estellą przyszło już do poty
czki między L orenzem  i Zumala- 
carreguy. ale skutek dotąd niewia
domy. W  Bajonie odebrano  wia
domość urzędow ą, że cała  Junta 
karoiistowska w Nawarze, dostała się 
w niewolę, 19 osób jużtog łów nych  
członków, już podwładnych urzę
dników, w padło  w ręce wojska któ
rem u Oraa przywodzi. Napaść tak 
zręcznie wykonano iż prezes Jun ty  
spokojnie mszę odprawiał, gdy go 
porwano. Z inkwizycyi llodilą by 
łego dowódzcy wojsk królowej, o -  
kazuje się iż miał porozumienie z 
karołislami, z tego powodu zamiast 
się bić spacerow ał tylko, a w kop
cu myślał zabrać kassę i ujechag.



Szwerya. W  wielkiej sali biblio
tecznej umieszczono posąg bron- 
zowy Karola XII w postawie przy
pominającej tę chwilę, gdy ran
ny kulą w piersi, umiera. Ten po- 
sąg wyrobiony został w Paryżu. Na 
piedestale są słowa: Paryżl 1827 r. 
D .Z .E .H .— Wieść się rozbiegła, 
iż w razie gdyby komitet stanu o- 
głosił się przeciw nadzwyczajnym 
wydatkom , sejm będzie rozwiąza
ny i nakazane nowe wybory.

E g ip t .  Jeden podróżny naocz
ny świadek tak opisuje zdobycie 
Jerozolimy w Lipcu b, r. przez 
zbuntowanych Arabów. Gdy Ara
bowie ,weszli do miasta wszyscy 
chrześciauie schronili się do kla
sztorów. Przez 10 dni miasto było 
łupem swawoli "i okrucieństwa zdo
bywców: był to widok przerażnją- 
c y ! Żydzi pozbawieni przytułku 
szczególniej ucierpieli- Ich domy 
zburzono, żony i córki stały się 
ofiarą brutalstwa; serce się obu 
rza na tyle srogości. Nadzieja mo
że okupu kazała im. szanować kla
sztory: na domiar nieszczęścia gwał
towne trzęsienie ziemi pochłonęło 
wiele domów wraz z ludźmi: w Be- 
thleem klasztor się zapadł w 
raz z nieszczęśiiwemi, którzy się 
schronili do niego Przez 6 dni 
trwało trzęsienie zietni. Pasza na 
wiadomość o tein przybiegł na ra
tunek z 5ooo ludzi. Przeszło 3o,ooo 
wieśniaków arabskich broniło mu 
przystępu z murów i wszelkie usi
łowania jego żołnierzy były dłu
go daremne, gdyż wieśniacy ogro
mne massy kamieni i innych po

cisków rzucali na nich. Na resz
cie po niesłychanein wytężeniu 
wszedł Pasza do miasta jak 
•drugi Tytus nic prócz gruzów nie- 
znalazłszy. G. B .

W  Galicyi handlowe miasto Bro
dy, przez długi czas dziedziczne Po
tockich, niegdyś darowane było od 
Stanisława Koniecpolskiego Maryi 
Kazimirze, małżonce króla Jana III 
w następny sposób : Gdy zawako- 
wała kasztelania krakowska, królo
wa zawsze rada rozdawać urzędy, 
o co ją Załuski i inni historycy 
obwiniają, przystąpiła do Koniec- 
poiskiegor, będącego wówczas na 
zamku Żółkiewskim i ująwszy go 
za długą brodę, rzekła niby żartu
j ą c : ”Daj Stasiu Brody, a będziesz 
panem krakowskim." Zrozumiał te 
wyrazy Koniecpolski, oddał Brody, 
a został kasztelanem krakowskim.—

Przybyli do Krakowa. -Skibniew- 
ski Piotr ob. z Pol.— Wróblewski 
Stefan ob. z Pol.— Zagierski An
toni ob. z Pol.— Gutowska Anto
nina oh z Pol — Kryszkier Jan 
Kanty ob z Pol. — Maciejewski 
Wojciech ob. z Pol— Ktmtowa 
Elżbieta ob. z Polski— Rogowski 
Nepomucen ob. z Pol.— Hoffmann 
Gotthard z Galicyi.—

O puścili K raków . Horowitz Sa
lamon do Pruss.— Sauer Jan do 
P ru s s — Moszczyński do Pruss—  
Viekers Alfred do Pruss.

Koncert P. Sekulskiego w Sobo- 
I tę to jest dnia i 3 b. m. Biletów 
I dostać można w księgarni Friedleina.


